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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie  w  Poniedziałek dnia 22 M aja v. s. 1822 roku .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W  I  Ł  N  O.

N anow o  m iasto  nasze uszczęśliw ione zostało 
p rz y b y c ie m  N ay jaśn ie jszego Cesarza Jegomości, 
W sze ch  R o s s y y ,A L E X A N i> R A  P i e r w s z e g o , Pana Na­
szego N aym iłościw szego. Radosne oczek iw an ie  
m ieszkańców  spe łn iło  się w  d n iu  w czo ra yszym .w ie ­
czorem  o godzin ie s ió d m e j. N a jja ś n ie js z y  Pan w je ­
żdżał przez bram ę zam kową, w  o tw a rty m  pojezdzie, 
m ając obok Siebie W ie lk ie g o  X ią żę c ia  Jegomości 
Cesarzewicza Konstantego. W y s ia d ł w  Pałacu, gdzie 
p rz y ję ty  b j ł  przez W ie lk ic h  X ią ż ą t Ichm ość M i ­
k o ła ja  i  M ic h a ła , Jenera ła W o jennego  G uberna­
to ra  L ite w s k ie g o  R zym skiego  K o rsakaw a ; N acze l­
nego wodza p ierw szego w o js k a  H ra b i fon  der Osten- 
Sackenamy Jenera ła H rab iego  U w arow a  , dow odzą­
cego korpusem  g w a rd y i i  św ietnego grona jenera­
łó w .

M ia s to  całe zajaśniało rzęsistem , a w  w ie lu  
dom ach gustow n ie  przysposohionem  oświeceniem .

Swisłocz w  g u b e rn ii g rodz ieńsk iey p ow ia t 
w o łko w ysk i. D o n ie ś liśm y  w  sw o im  czasie, o za­
łożen iu  u roczystem , w  d n iu  17 m aja r .  z. (Kur» 
L i t .  N . 90) węgielnego kam ien ia , m u ro w a n e j bu ­
d o w y , d la  g im n a z ju m  g u b e rn ii g rodzieńskiey. K o ­
rz y s ta ją c  z ła g o d n e j i  w czesne j w io sn y  tegorocz­
n e j ,  J W .  Senator K aszte lan  K ró le s tw a  Polskiego 
i  Jenera ł w o js k  p o lsk ich  H ra b ia  Tyszk iew icz , te ­
ra ź n ie js z y  dz iedzic S w is łoczy , p rze ds ię w z ią ł n ie ­
zw ło czn ie  rozpocząć m u row a n ie  drugiego sk rzy ­
d ła  te jż e  budow y. P rz y b jTcie JO. X ią żęc ia  C zar­
to ryskiego>, K u ra to ra  Cesarskiego U n iw e rs y te tu  w i­
leńskiego i  szkó ł jego w y d z ia łu , na w iz y tę  g im na­
z ju m , podało J W .  K a sz te la n ow i m yś l, zaprosze­
n ia  JO. X ię c ia  do położenia węgie lnego kam ien ia  
pod d rug ie  s k rz y d ło ; a ta k  z p am ią tkam i, te y  na ­
c z e ln e j w  g u b e rn ii szko ły , po łączyć  szczęśliwe zda­
rzen ie , by tno śc i w ysokiego w  e d u k a c ji p ub licz ­
n ey   ̂ u rzę dn ika  i  dobroczynnego opiekuna nauk. 
X ią ż ę  p rz y ją ł to  zaproszenie, i  dzień 4 m arca  na 
te n  pow tó rny- obchód g im n a z ju m  został przezna­
czony. Z a  p rz y b y c ie m  X ią żęc ia  K u ra to ra  
do kościo ła, zaczęła się msza śpiew ana, przez m ie j ­
scowego plebana J X . K am ieńsk iego , z m u zyką , z ło ­
żoną z uczn iów  g im n a z ju m . Po m sz jf ś. odśpie­
w ano  h y m n  o D uchu  ś.; po czem uczn iow ie , param i 
w ycho dzą c  z kościo ła , p rze p ro w a d z ili ce lebru jące­
go z assystencyą d uchow ieństw a  na p lac w zn o ­
szą ce j się budow y. M ło dz ie ż  uszykow a ła  się w  
k w a d ra t, w e w n ą trz  któ rego  z n a jd o w a li się JO. X ią -  
żę K u ra to r ,  H ra b ia  K o n s ta n ty  O rd yn a t Z am o j-sk i, 
F a rn ili ja  dziedzica S w is łoczy, H ra b ia  P o to c k i m ar­
sza łek w o łk o w y s k i i  lic z n ie  zgromadzone O b yw a ­
te ls tw o . D y re k to r  G im n a z ju m  i  szkół w  zabranem 
p rze m ó w ie n iu , z w ró c iw s z y  uwagę na św ietność 
obchodu, zaszczyconego obecnością pośrednika h o j ­
n y c h  d o b ro d z ie js tw  Panującego M o n a rch y , za jego 
s ta ran iem  p rzez e d u k a c ją  na k ra y  z lew a jących ' się, 
w y m ie n ił szczególne oko licznośc i tyczą ce  się m ie j­
sca, o zapisach ś. p. R eferendarza  T y szk ie w icza ; 
h o jn o ś c i dz is ie jszego  dziedzica S w is łoczy ; w ezw a ł 
kapelana g im n a z ja ln e g o  JX ię dza  Sorokę z ducho­
w ie ń s tw e m , do spe łn ien ia  śś. obrzędow  pośw ięce­
n ia ; |jo  czem, zapros ił do położenia kam ien ia  w ę ­
g ie lnego: JO . X ią żęo ia  K u ra to ra , J W W .  Senatora 
i  Jenera ła  Tyszk iew icza , H ra b ię  O rd yn a ta  Z a m o y ­
skiego, H ra b ię  Leona P o to ck ie g o , p rz y to m n y c h  
U rz ę d n ik ó w  i  Gości, G dy JO. X ią ż ę  K u ra to r  i

Osoby zaproszone ra c z y ły  łaskaw ie  p rz y c h y lić  się 
i  uskuteczn ić to  zaproszenie, Osoby zgrom adzenia 
uczącego ró w n ie ż  p o ło ż y ły  po kam ien iu , a po n ic h  
u czn iow ie , pa ram i przeciąga jąc rz u c a li kam ien ie, 
k u  u trw a le n iu  n ow ey  te y  posady naukow ej-. Po 
dope łn ien iu  obchodu, całe zgrom adzenie p o w ró c iło  
do kościo ła , gdzie b y ł odśp iew any h y m n  Te D eurrt 
Laudam us.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rszaw a  d n ia  27 m aja .

W y p is  z p ro to k u łu  s e k re ta rya tu  stanu K r ó ­
les tw a  Polskiego.

z B o ż e y  Ł a s k i ,
M  Y  A  L  E  X  A  N * D  E  R  I.

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l  P o l s k i . 
etc. etc. etc.

G d y  zaprowadzone w  k ra jach  Naszych nau­
kow e in s t) 'tu ta , w  ta k im  z n a jd u ją  się stanie, iż  
m łodzież dostatecznie ma u ła tw io n e  ś ro d k i naby­
w an ia  nauk i  um ie ję tnośc i; na p rzedstaw ien ie  ko m - 
m issjd  rz ą d o w e j w yzna ń  re lig iy n y c h  i  ośw iecenia 
pub licznego, tudz ież  sp raw  w e w n ę trz n y c h  i  p o l ic j i ;  
po zasiągnieniu zdań ogólnego zgrom adzenia R ady 
stanu K ró le s tw a  Naszego Polskiego; p os tanow iliśm y 
i  s tanow iem y, co następuje:

A r t .  1. O d tąd  każdy z m łodz ieży  p o ls k ie j, 
chcący udać się do za g ran icznych  in s ty tu tó w  na­
u k o w y c h , d la  udoskonalenia się w  um ie ję tnościach 
lu b  sztukach  p iękn j*ch , opa trzo n y  bydź pow in ien  
sczególnem pozw olen iem  Naszem, za pośredn ic tw em  
K o m m is s y i rz ą d o w e j w yzn a ń  re i ig iy n jrch i  ośw ie­
cenia pub licznego, z zastrzeżen iem  dope łn ien ia  po- 
p ow róc ie , w a ru n k ó w  u c h w a ły  N a m ie s tn ika  Nasze­
go, pod d. 19 cze rw ca  1819 ro k u  w y d a n e j,  w zg lę ­
dem ważności d y p lo m a tó w  na o trz y m a n y  stopień 
a kadem ick i za g ran icą .

A r t .  2. M ło d z ie ż  zostająca w  te ra ź n ie js z y m  
czasie na naukach za granicą," w in n a  jest, postarać 
się o pozw olenie  dalszego p o b y tu , lu b  p o w ró c ić  w  
przeciągu ro ku , licząc  od d n ia  lg o  w rze śn ia 'ro ku  
bieżącego.

A r t .  3. U da jący  się w  ty m  'ce lu  za g ran icę  
bez o trzym anego  od rząd u  p o zw o le n ia , lu b  n ie - 
w ra ca ją cy  na czas w  p ozw o le n iu  oznaczony, w y ­
łą czo n y  zostaje od w sze lk ich  p u b lic z n y c h  urzędów* 
i  fu n k c y j" , k tó re  od n o m in a c ji rząd u  zależą,

A r t .  4. D ope łn ien ie  m n ie jsze go  postanow ie­
n ia  Naszego, k tó re  w  d z ie ń n iku  p ra w  m a być u - 
m iesczone, kom m issyom  rz ą d o w jrm, w  czem do k tó ­
re y  należy, polecam y.

D an w  Pe te rsburgu  dn ia  28 m arca (9 k w ie t ­
n ia) 1822 roku . (podpisano) A l e x A n d e r . 

M in is te r  W y z n a ń  i  O św iecenia
(podpisano) S ta n is ła w  G rabow ski. 

przez Cesarza i  K ró la  
(L . S.) M in is te r  S ekre ta rz  Stanu w  zastępstw ie  Je­

n e ra ł b ryg ad y  Radca Stanu, D j- re k to r  je n e ra liiy . 
(podpisano; Ste fan  H r .  Grabowski. 

Zgodno z  O ryg in a łe m  M in is te r  S ekre ta rz  S tanu 
w  zastępstw ie  Jenera ł b ryg ad y  Radca S tanu 
D y re k to r  jen e ra ln jr. (podpisano) Stefan H r .  
G rabowski.

Zgodno z O ryg in a łe m  Radca Sekretarz S ianu Je-, 
n e ra l b ryg ad y  (podpisano) Kossecki. .

Zgodno z w yp isem  M in is te r  S p ra w ie d liw o ś c i
M . Baden i. 

w  zastępstw ie Sekretarza jenerałnego 
A n to n i Podb ie lsk i.



(z K u r . W a rsz .) D . 24. Szczepienie k ro w ię y  q- 
spy w  W a rszaw ie  ciągle się odbyw ać będzie bez­
p ła tn ie , p ó k i w szys tk ie  dz iec i, k tó re  n ie o d b y ły  te y  
choroby, zaszczepioną je y  m ieć n ie będą; O d by­
w ać  się* to  będzie w  dn iach  i ,  8, i 5 i  22 każdego 
m iesiąca, w  m ie jscach  przez in sp e k to ró w  p o lic y i 
w skazanych . *

L b tą d  na ja rm a rk  w arszaw sk i p rz y b y ło  k u ­
p ców  45,

jDi 25. W c z o ra  w  koście le  0 0 .  K ap ilcynóW  
o dby ło  się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. X ię -  
c ia  S tan is ław a Jabłonow skiego , Senatora W o je w o ­
d y . O becn i te m u  o b rzędow i b y li z n a jd u ją c y  sję 
w  s to lic y  Senatorow ie. M ow ę pogrzebową m ia ł J W . 
K ochanow ski, Senator Kaszte lan ; C e lebrow a ł J W . 
A rc y b is k u p  p rym as, a  k o n d u k t odśp iew ali J W  W .  
B is k u p i lube lsk i, k ra k o w s k i, augustow ski i  s u f№  
gan ło w ic k i*  ?

P rzeź ca ły  ty d z ie ń  kośc ió ł cze rn ia ko w sk i b y ­
w a  nape łn iony  pobożnym i m ieszkańcam i s to licy . 
O dpust te n  o k ta w y  ś. B on ifacego , t rw a  ju ż  od la t 
p rzeszło  ido . B o n ifa c y  s. n a ro d z ił się w  oko licach  
R z y m u , a w  czasie p rześladow ania  ch rz  ścian p  zo­
s ta ł um ęczony w  C y l ic j i ,  r  290 e ry  ohrześcijań- 
sk iey . C ia ło  jego sprowadzone do R z y m u  tamże 
spoczyw ało  aż do r .  1 69 ^, w  k tó ry m to  czasie 
z n a jd u ją c y  się w  R z y m ie  JO X ią ż ę  S tan is ław  
L u b o m irs k i, M arsza łek  W ie lk i  K o tjop ń y , o trz y  mął 
w  darze od Papieża Innocentego  X I  tez z w ło k i, 
p rz y w ió z ł je do P o lsk i i  z ło ż y ł w  C zern iaków e9 
w  obecności p ra w ie  w s z y s tk ic h  senatorów  K ro  
stw a  Polskiego, i  wr n ie p rze lic zo n ym  n a tło ku  ludu, 
zebranego n a w e t z od leg łych  w o jew ództw . P rze ­
w o d n ic z y ł tem u obrzędow i w  ówezas S tan is ław  
W itw iń s k i b iskup poznański.

JD. 26. l ic z e ń  pełen n a d z ie i, p rzyszed łszy 
zg rza n y  do s ta ncy i, us iad ł p rz y  o tw a rte m  oknie, 
p rzez  o tw orzen ie  na p rz e c iw  okna d rz w i,  n a ty c h ­
m ia s t pozbaw iony zosta ł życ ia .

P isarze  s ta ro ż y tn i po lscy , zachow a li nam  z 
w ie k ó w  Ż y g m u n to w s k ic h  dw óch  m u z y k ó w , k tó ­
r y c h  u tw o ry  s ły n ę ły  w  sw o im  czasie; p ie rw szym  
b y ł  Buąhfiw sk i B enedyk t, a d ru g im  K ry s z to f  K la -  
Ъап, m u z y k  n a d w o rn y  Z y g m u n ta  I I I :  p isa i on 
m u z y k ę  do ła c iń s k ic h  vyierszy Kochanowskiego. 
K ró lo w ie  po lscy szczegó ln ie j lu b i l i  m uzykę . Z y ­
g m u n t I  n iem a łą  liczbę  u trz y m y w a ł lu tn is tó w , on i 
rozw ese la li go sw ojćm  g ran iom , i  p ła c ił im  oprócz 
d aw anych  suk ien5 po i 5 g rz y w ie n  (z R ozm . Ł w o & .)

F П  A  N  C Y  A.
(z- Gaz. W a rs z )  P a ry ż  d n ia  8 m a ja . K r ó l  

m ia n o w a ł: X ię d *a  M ontesqu ieu  X iąźęc iem , b a ro ­
na  P asąu ie r H ra b ią , a Pana P o r ta l, baronem .

Spodziewano się, iż  skażany na śm ie rć  podo­
f ic e r  Sierę jeany o trz y m a  u łaskaw ien ie ; ale w y ro k  
zos ta ł w ykonany  d. 2 b. m . W obecności ca łey osady 
p a ry z k ie y . M ło dz ie n ie c  sam kom enderow a ł g re - 
n ad ye ram i, p rzeznaczonym i do jego rozs trze lan ia , 
i  z w ie lk ą  pobożnością p rzysposob ił się do śm ie rc i, 
ją k  p ra w d z iw y  chrześcian in .  ̂ ^

N ie ja k i Bosquet Deschamps, siedm ra zy  w  p rze ­
c iąg u  c-ąsti ód 12 cze rw ca  do 27 Jipca 1820 są­
d zon y  za b un tow n icze  o k r z y k i , i  W  ogóle za to  
osądzony na 17 la t w ię z ie n ia , oraz na zapłacenie
24,ooo f r .  w in y  p ie n ię ż n e j, u m k n ą ł do H iszpa ­
n i i ,  gdzie p ro s ił posła frą n c u z k irg ę  o W staw ien ie  
się za n im  do K ró la  P rz y b y ł poty rn do B a rce llo - 
n y \  i  w  czasie grassnjącey ta n^  z a ra ź liw c y  cho roby > 
u s łu g iw a ł przeszło 60 n ieszczęś liw ym ; cżem le k a rz y  
fra n c u z k ic h  ta k  u ją ł, iż  p rz y rz e k li po lecić go łasce 
M o n a rc h y . Jakoż d o p e łn ili o b ie tn icy  sw ojey. Des- 
cham ps  napisał jeszcze prośbę do kanclerza : d a ro ­
w a n o  ir iu  ka rę  p ien iężną, a czas w ięz ien ia  do ro k u  
skrócono.

Pan Leconty b y ły  a dw oka t, a łe ra ź n ie y s z y  m er 
W J o ig n y 9 zosta ł d. 29 z. m . U w ię z ion y , ja ko  po- 
d e y rza n y  *<> spisek. Sćisle przeglądano p ap ie ry  
jego i  jego k lie n tó w . Żna lez iono  m ię dzy  n ie m i 
k i lk a  lis tó w  od Panów  D u th o la rd , L a f i t te , G evau- 
d a n 9 jenera ła  D esfoU rneaux  i  in n y c h , lecz te  ża­
dnego n ie  m ia ły  zw ią z k u  Ѣ ‘celem śledztw a. D . 
4  b. m . uw ięz iono  także jego b ra ta , uczącego się 
p ra w a .

P a ry ż  d n ia  11 m aja . Z  w iadom ego dotąd  
stanu stosunków  z T u rc ją  1 dalszych uk ładów  
okazuje się,, iż  tu rc y  byna ym n iey  n ie  u ie g ii w  
sposobie m yślenia , k tó rz y  w  podanych no tach  ob­
ja w il i,  a m im o tego, m ocarstw a pośrr clnicze, pow o­
dowane p rzyw iąza n ie m  do poko ju , używ a ją  sta le 
w sze lk ich  środkow, d la  u trz y m a n ia  spokoyności w  
E u rop ie .

Codzień p ra w ie  p rz y b y w a ją  tu  gońcy rossyy-. 
scy* w ezorą  p rz y b y ł z L o n d y n u  sek re ta rz  posel­
s tw a  róśsyyskiego.

Pań A m a u lt  og łos ił w  dz ienn ikach  tu te js z y c h , 
iż  w yda  Z y c ie  p o lityczn e  i  w o jskow e  N apoleona^  
w e  dw óch  tom ach, z k tó ry c h  p ie rw sży  ma S e jm o ­
w ać  h is to r ją  Bonapartego do zostania K onsu lem , 
d ru g i, gdy b y ł konsu lem  i  cesarzem. W y c h o d z ić  
będzie sposzytam i, k tó ry c h  ma bydź i 3 z ry c in a ­
m i, W y s z ły  już 2 sposzyty.

Banda huU aiów  popełnia ciąg le  bezpraw ia  W 
departam entach  U jś c ia  R odanu  1 Sar. G d y  n ik o ­
go w  dom a c li w ie js k ic h  nie zostaną, psują d rz w i 
i  okna, oraz nisżcźą wszystkie, s p rz ę ty , nie n ic  
n ie  zabierają. Z n is z c z y li ty m  sposobem 4o lub  5© 
dom ów  w ieyslę ich w  obw odzie  D ra g u ig n a n

W  Soissón znaleziono p rz y b itą  na d rz w ia c h  
następującą k a rtk ę : „  Je ś li t ró jk o lo ro w e j ch o rąg w i 
n ie  w yw iesic ie  p ó jd z ie c ie  w krótce z dym em . P rz y ­
sposóbcie się do pow stan iu , k tó re  n ie d łu g o  w ybu­
c h łe .  N ap isano  i  w ydano  p rzez ІЗ ііі Ct\oy nacze l­
n ik a  voo ro zb ó jn ikó w .

Jeden z tn te yszych  d z ie nn ików  (pisze gazeta 
$terFA»ką) poczy tu je  za rzecz podobną do p ra w d y , 
iż  m iędzy  Rossyą. A u s try ą  i  A n g lią  z a w a rty  zo* 
s ta ł t r a k ta t  względem  in teressów  tu re c k ic h ; tw ie r ­
dz i n aw e t, iż  w ie  w a ru n k i tego tra k ta tu

D n ia  1 t .  m. W yp łynę ła  z M a r s y l i i  p ią ta  
w y p ra w a  w o jo w n ik  ów  n ie m ie ck ich  do M o r  ej, p tx i 
dow ództw em  po ruczn ika  Sr  . . . Składa się z 19 lu ­
d z i, m iędzy  k tó ry m i jest m a jo r w o ln ych  m iast n ie ­
m ie ck ich . nazw isk iem  D annebe rg , ten  sam, k tó ry  
przeszłego la ta  w y d a ł odezwę, zachęcającą do l i ­
tw o r  zenia leg ionu n iem ieckiego w  H am burgu . Po­
p ły n ę li na okręc ie  X ię z n a  Angoulem e, pod sp raw ą 
kap itana Ł tin żę t.

Donoszą ze S tra zbu rg a , że d. 7 m aja u w ię z io ­
no ta m  dw óch  cudzoziem ców  , k tó rz y  m ają  bydź 
rodem  z P iem ontu . S łychać iż  jeden z n ic h  w z ię ­
t y  ż dom u, w  k tó ry m  daw no m ieszka j, został juz  
u w o ln io n y .

(z D ostrz . A tts ir .)  X ię ż ri&  Angou lem e  zacho­
ro w a ła  d. 4 mają, ha febrę, k tó ra  je y  n ie p o z w o li­
ła  użyć z w y c z a jn e y  p rze jażdżki. Podług, butle t y -  
ńu  pod 6 m aja c godzin ie  7 zrań a, X ię żn a  m ia ła  
w p ra w d z ie  poprzedza jącego w ieczo ra  k k k ą  g o rącz ­
kę , jednakże spała dosyć dob rze -w  nocy. G o rą cz ­
ka, ból g ło w y  i  k o lk i U tU ły  , m a ły  ty lk o  kaszel 
pozostał.

Jene ra ł p o ru c z n ik , m argrab ia  Charnpccti£ts9 
gube rna to r T u ille r io w , u m a rł w  68 ro ku  życia.

{z K ą r. W a rs z )  P a r y i  d. i 5 m aja . S tosownie 
do rozporządzen ia  z d. 8 t .  m . K r ó l  Jm ć postano­
w i ł ,  iż  p ó łk i p ie cho ty  l in io w c y  m ają się na p r z y ­
szłość różn ić  cśm ią oddz ie lnym i k o lo ra m i, to  jest: 
b ia łym , k a rm a zyn o w ym , ż ó łty m  , c iem no rożow ym , 
jasnoróżhw ym , b łę k itnym ., szamoa i  jasno z ie lonym . 
T e  ośm ko lo ró w  tw o rz y ć  będą 17 oddz ia łów  , a 
każdy oddz ia ł składać się będzie ze 4 ch p ó łkow . 
T e  p ó łk i , k tó re  tw o rz y ć  będą 9 p ie rw szych  od­
d z ia łów , nosić będą m un du r g ra n a to w y , z k o łn ie ­
rzem , kon tra - e p o le ta m i, w y ło g a m i i  w y p u s tk a m i 
k o lo r  o w  W yźey w y m ie n io n y c h ; pozostałe zaś 8 od­
d z ia łów , będą m ia ły  m u n d u ry , ko łn ie rze  i  kontra .* 
e p o le ty  g rana tow e, a w y ło g i i  W ypustk i in n y  c l i  
ko lo ro w . W s z y s tk ie  o dd z ia ły  dostaną g u z ik i ż ó ł­
te  z n um eram i pó łkow . P ó łk i le k k ie y  p ie ch o ty  
dostaną w szystk ie  ż ó łty  k o lo r; m ieć będą m u n d u ­
r y  g rana tow e , k o łn ie rz , w y ło g i i  w y p u s tk i żó łte , 
k o n tra -e p o le ty  jasno-ziełdne .z w y p u s tk a m i żó łte - 
m i, g u z ik i b ia łe  z num erem  pó łku .

W ie lk a  susza panująca w e F ra n c y  i,  jest po­
w odem , iż  w  departam encie  L o t et G arońne  pow ­
s ta ł jak iś  gą tunek za ra ź liw c y  choroby. Z  B cche l- 
l i  zah donoszą, że tam  ospa na tu ra lna  grassuje.

X ią ż ę  i  A iężna  Pem sey  od jechali z tąd  do L o li*



d ynu  dn ia  8 b. m ., gdzie, ja k  m ów ią , zabaw ią m ie ­
siąc, następnie, s tra w ią  ze 4 tygodn ie  na dl> je/Mża- 
m u  w e w n ą trz  k ra ju , a nareście p rzez N id e rla n d y  
i  I la n ń o w c r  pow rócą  do D an ii.

(z K u r . IV a rsz .)  O  w oyn ie  z H iszpan ią  u c i­
ch ło , jednak n ie k tó rz y  u trz y m u ją , źe to  jest Is k ra  
zagrzebana w popiele, k tó ra  w k ró tc e  rozn ie c i s tra ­
s z liw y  pożar.

Cała publiczność paryzka  w y b ie ra  sie na bć- 
ne tis  w d o w y  po ak to rze  M oro . D ana będzie na 
te a trze  Fetido  tra je dya  H o ra cy  usze, w  k tó re y  T a l-  
m a, m a jący  już, la t bo kstka, g rać będzie ro lę  m ło ­
dego H oracyusza, Panna Z o rż  K a m i l l i , a Panna 
D iuszenoa  Sabiny. P ią ty  a k t te v  tra je d y i n ie bę­
dzie dany. (T łu m a cz  po lsk i p rz e w id z ia ł te  potrzebę 
Już od la t  20). v *

S ław m y nauczyc ie l g łuchon iem ych  X * Śiccard  
u m a rł, p rzeżyw szy la t 00.

W ie lu  zacnych m łodz ieńców  obiera  te ra z  We 
F ra n c y  i  stan duchow ny.

R ząd us iłu je  w sze lk iem i sposobami uśm ierzyć 
n ie spo ko jn e  duchy) k tó re  us taw iczn ie  po ro z m a i­
ty c h  m ieyscach b ra u c y i w zn ieca ją  zahurzenia ; u- 
vt lęźrono k ilk u  adw oka tów , u k tó ry c h  znaleziono 
podeyrzane pap ie ry . Poddani P ie m o n tu  o bw in ie ­
n i,  iz  należeli do p rzeszło rocznycb zaburzeń, a te ­
raz  k ry ją c y  się w  S zw a yca ry i , dosta li rozkaż 0- 
puszczenia jey n a tych m ia s t

H  1 S  Z  P  A  N  I  J  A .

(z Gaż. И 'a rsz .J M a d ry t  d n ia  25 k w ie tn ia . 
N a  ostatm<;v sessyi stanów’, roztrząsano p ro je k t 
do kodvxu ka rn e g o , k tó ry  po w ie lu  popraw ach 
V fzy  fę to . Poprą w y  l e napisane, zosta ły  a ręko - 
Jnsrn. złożono w sekre taryao ie . K o d e x  ten  po- 
t any będzie K ró lo w i do zatw ierdzen ia^ lecz g dy  
s trona  m in rs te rya lna  nie chc ia ła  p rzys tać  na po­
p ra w y , jak > od lib e ra lb tó w  poczynione, b ió ro w ie c  
s e k re ta ry a lu  zm yś li o, iż  rękop ism  z łożony zag ina li 
J m a 21 b. m : w niesiono, aby p ro je k t te n  n ie w  rę ­
kop is m ie , ale d ru ko w a n y  podać M onarsze. Pbdo- 
b a ło s ię  to cz łonkom  h iin is te ry a in y m , ale się sprze* 
c i w iła  znow u  kom  missya. złożona po W iększe j 
części z cz ło n kó w  ó p p o z y c y y ń y c h . C złonkow  ie 
im m s te ry a lft i o b w in ia li kom iń issyą  i i  naum yś ln ie  
косіех u k ry ła *  Pow stała ztąd  w ie lka  w rza w a , II-  
ber.m sći dom agali się tajem nego śledztw a d la zna­
lez ien ia  rękop ism  u. Pan C a r illo , nacze ln ik  sekre- 
ta ry a tu . d ow iedz iaw szy się przez jednego z depu­
to w a n y c h  o środkach p rz e c iw k o  n iem u  przedsię­
b ranych , pokaza ł się w  sali z zagubionym  kode- 
xe m  w  ręku . B y ł to  t r y u m f dla s tro n y  oppozy- 
cyyn e y . Pan G a lia n o  o św iadczy ł $ iż Wpośród 
s tanów  z n a jd u je  się s tro n n ic tw o  p rzec iw ne  w o lno ­
ści, 1 chcące k o n tra re w o lu e y i. W y m ie ń  W  Tan  
^ {o n k ó w  tego s tronn ic tw a . Zaw oła ł Pan Argue les.
УУI d a  jesteś je g o  nacze ln ik iem , o dpow iedz ia ł Pan 
G a liano . W ia n  jesteś pobudką dó niesforności,, 
m askow anym  lib e ra lis tą  i  n a y ż a p a lrń s z y n i n ie p rz y ­
ja c ie le m  je n e ra ła  Riego. Na te słow a pow sta li 
W szyscy deputow an i, i w  па уто сп іеѵ  szych w y ra ­
ja c h  zaczęli się z sobą sprzeczać Po n ie jak im  
Czasie usta ło  z «mieszanie, i  uchw a lono  kom m iś- 
Aya- m ającą pod i  iź  ś ro d k i stosowne do obecnych 
O koliczności. Po d ług iey  i  u po rn cy  k łó tn i uchw a­
lono nakoniec, iż Panow ie C a r il lo  . G alabert, z k tó ­
r y c h  o s ta tn i jest za tepcą  nacze ln ika  se k re ta rya tu , 
m ają >ydź pod sąd oddani i  w ed ług  p raw a  uka ran i.

R ią d  piSdał stanom p ro je k t do u rządzenia  
gw arny i  narodów ey, g w n rdya  narodow a n ie  jest 
z n iego k o n te n ta . w ięksża owszem jey część ze­
brana p rzy  b ran iio  P o rta  de l Sól -pa liła  uroczyście  
ten  p ro je k t w śród  o k rz y k ó w : V iv a  R iego. rhura-
no los u la łoś m in is tros . (N iech  ży je  R iego, śm ierć  
M y m  m in is tro m !)

(z Kor. W  arsz.) M a d ry t  d. 29 k w ie tn ia  K ró l 
mc z a tw ie rd z ić , raczy ł ustanow ienie ko rte zó w , a- 
y d la  ty c h , co za wolność H is z p a n ii w a lc z y li i  po- 

Jegh , w ystaw nć p om n ik  kosztem  skarbu  publicznego.
M in is te r  M a rtin e z  dela R jsa ma ciąg łe  kon- 

le rencye  z posłem fra tic u z k im  H ra b ia  Lagarde.
M ó w ią  tu  o bardzo Ważnem p rzedstaw ien iu . 

Które kom issarze s tanów  n ie pod leg łych  daw nych  
hiszpańskich p r o w in c j i  A m e ry k i p o łu d n io w e j, na­

szemu z ro b ih  rz ą d o w i. Poniew aż pod ług  nasze*
k o n s ty tu c j i  naród  h iszpański składa się z lu d ó w  
p ó łw yspu  z ludów  obu lądów  i  w ysp  a m e ryka ń ­
skich. N ien in iey  z m ieszkańców  w ysp  F ilip lń ś k n  h 
p rze to  w iększość g łosów  tego cia ła  p o łitv c 7ne»m 
zostaje zawsze p rz y  A m e ryce , k tó ra  niepodległość 
swoję og łos iła , 1 w sku tek tey w iększości zada o* 
neonie, aby H iszpania , a m ia n o w ic ie  pu łw y<en ia - 
ka  część ty lk o  H iszpan ii jey niepodległość u z tU a ,
i r  . У , f ° ’ Ó ° o  )®st «skarżony, jakoby K ró la
I  rodz inę  k ró lew ską , pod pozorem , iż  fakeya  re n u - 
b likanska  z nay (lu je się w  s to lic y , chc ia ł z M a d ry ­
tu  uproW adr.ic, skazany został ze trze m a  w s p ó lw i-  
noW aycam i na śm ierć. In ia n to w ie  Don Carlos i  
H on h ia n c is c o  b y li św iadkam i w ty m  w ażnym  p ro - 

f  1 °badw a ośw ia dczy li, iz n ig d y  me w ie r /s  l i  
p an iiP a rt^ a re i>ubllk i“ lska n ‘ °g ła  is tn ieć  w  H is z -

J W s z ła  Się tu  pogłoska, iż  Jenera ł Ouesada 
znow u S1ę pokazał w H b z p a n i,, na czele i ^  , !  
cb o ty , 1 wszedł az na ró w n in y  A ndue lla . W ie lu , 
w ie ś n ia k ó w , a naw et i  m ieszkańców P am pe luny 
m ia ło  się do n i ego p rzy łą czyć .

S ła ny  u d z ie liły  U narodow ienie i 4i  osobom 
w o y s k o ^ y m  /. d aw nych  p h lkó w  szw ayoąrsk ich  w  
służbie h iszpan-k iey będących. * 5 w

D nia  2b k w ie tn ia  znaleziono Znowu na pała­
cu A ra h ju e z  p rz y b itą  k a rtę  na bram ie z napisem
” le8t. ,jd 1 ezerw ca  do najęcia.u S p ra w ' 
cę tego postępku suroW o śledzą, Jecz dotąd  
pow z ię to  o m m  żadnego śladu. *  e

Nasze m in is te ry u m  podało bardzo w y ra ź n a

* * * * *

A n g l i a .
(ż K o r t .  t f 'a r s z  ) L „n U y „ ,  d n ia  6 m aja . L s t  

z И  o.s/nn%tu,m z d w a  23 m arca donosi, ze » sJ Z l  
m in i s t r z e  eu rop tyscy  w te y  s to lic y  z a m ie s z ł l f  
d la  b raku  szczegółowych m ś tru k e y  y .p k te s to w a li l ie  
p rzec iw  uznaniu  n iepodległości Л п іе гѵ к і 5
w "v .  z u c h o w e  .e d n U  , i e c o f , s t ; 2 i f b pm w ! : : :
d/.enic te y  p ro testacM  podług rozkazów- s i u .  j
sw oich  rządów  odb io rą  R ozum ie ia  ź i  ' . V i
ten  nie będzie m ia ł żadnego w p ły w u  na S
w an ie  prezesa, nie w ehodĄ o , j d j  n io ie  m ie°ć lk u ć  
te k  na dec\«ve  k-ngresU ; « ииео sku n

ż y  ES‘5T
O sta tn ia  gazeta dub lińska  m alu -e nam w  

tn y m  sposobie opłakany stan m ieszkańców  te y  n i e "  

szcZęśli re y  k ra in y . ,W  h ra b s tw ie  Ł  s ło t a  
są lego, u m a rł jeden c z ło w ie k  z s łodu- « i t  
eześei m ieszkańców, Zbyw a na p ie rw szych  p o tfT e - 
bach. N ie  m ają p ie m e d /y . aby co Ь . ь і  
do przyszłego zniw  a. " l &  s a L  d o n o ę t t z h t a i y  
s tw a  G ayw a l. Zboża i  k a rt. F i  iest » ,?■ I  o  . ?
ale p ien iędzy  n ie m a . W  hrab tw ie  Л ^ . ° 5^  • ’
d ż in y  osta tk iem  drobiu- i  b > d ła 7  a A°-

Т к Ь' ЮкѵІ U trz -Vmania życ ia ?(z Gaz W a rsz .)  Na sessyi dn ia  3 b m , ! ?
h ie  nizszey p rz y ję to  w n iosek lo r d a N . r m a n b r *
dem zniesienia u rzędu  dw óch  n a ^ Z w h  6 i 5"'
m istrzów* N adarem n ie  ka n c le rz  s k a r b /  * Po rAt-*-
ts s trzym ać k r e s k ó w c e  W
missya w yznaczona do zaprow adzenia  ? m "
żc, w  w yda łkae b  k ra j. wycPb n ie  Г
za ,u trz  p rz y n ie ś li m in is tro w ie  tw se ls tw o  Ł x N a" '
a ’ donosz1a.n - ™ M on a rcha  w s trz y m a ł n l 
dnem u z. ty c h  nacze lnych  uocz lm lsm  - P с? Iе*'
tego „ rz ę d u  d ło ż y ł d ? X l r i W i V ni>® I«e 
c z ty . Poselstw o to  w zb u d z iło  n i e m a ł a ^ ? ?  
w niosek podany h ie stosował s ic  do hd И '
rządzen ia  pocztowego, k tó re  lak n i l d  a° 7  ” *
m ir a l ic y i ,  zam iast ż m n ie y s U n t  W ad*
może, lecz do U chylenia  я i  g - '
rzędu. Z  powodu tego w Vp Id k US  ̂ i t f r " ’
,, M nieyszosć kresek Za m in is tra m i /  ^ u eyer. 
izba  niższa n ie  ułega im  n ie w o ln iczo  Й 1  ’ ie
П  Jey pom ocy We W szystk im , co je s t ^  ° ^ na '

w  m



e p ra w M liw e m , gdy Idzie 6 u trz y m a n ie  m ach in y

” * S 3 . Wt Z S *  M im ,  * , „ l i „ n = b y . , , = ; r  
r a  zgrom adzenie o b y w a te li tu te y s z y c h , d la  nar 
dzem a sie w zgledem  zapobieżenia n ie do s ta tko w i w
Irlandyi P rze w o d n iczy ł P .n  Tom asz ^ o n , , e -  
den z rep rezen tan tów  m iasta  L o n d yn u . 
w ie  sw ev odm alow a ł tru d n ą  do opisania nędzę \ 
I r la n d y i  a w  końcu  p o w ie d z ia ł, iz  d z iw n ą  zap 
w n e  wbiciu zdawać się będzie rzeczą, ze osolby p r y ­
w a tn e  z w ró c iły  uwagę na te n  p rzedm io t* k ie d y  
rz ą d  w7czasie ro z p ra w  w  izb ie  nizszey, ośw iadczy ł, 

w sze lk ich  użyje  środkow  , w  ce lu  zm m eyszenia 
n ęd zy  w  Ir la n d y i;  z tern. w szys tk iem  z a p e w n ił iz  
w *4 e v  m ie rze  n i e  daw no naradza li się m in is tro w ie . 
Pan i ^ c r o f t  u w ia d o m ił iż  podobney obrady m i-  
n is te ry a ln e y  w ca le  n ie  b y ło , i  ze ty lk o  dm a w  
rayszego w ieczo rem , H ra b ia  L w e rp o o ll i  Pan A A
se k re ta rz  stanu m in is te ry u m  s p r a w  zagran icznych, 
seKreta „  , , d  tJOO f un to w  szterl. O b-
S n t  t  p S i S e  zostało przez zgrom adzenie 
i  o k la ska m i, a po k i lk u  dalszych rozp ra w ach  za- 
czę to  zb ie rać s k W ę  , k tó ra  o godzin ie 2g.ey po 
n o łu d n iu  w yn o s iła  ju ż  przeszło 1,000 t. s.

Poseł p o rtu g a lsk i uda ł się n iedaw no do w y ­
d z ia łu  m in is tra  sp raw  zagran icznych  1 d ługo u  m e-

80 Й  w ieczorem  Izba  niższa zam ien iła  sie w  w y -  
d z ia ł sTarbow y N a ra d z a ła  się nad p ro jektem  M a rg ra - 
t ^ f J r n n d o n d e r r y ,  w zgledem  tym czasowego w spa r- 

* °  i in tw i  Rzecz b y ła  o upow ażnien ie  rząd u

r  Ł У -. ы £ . ь" Г ь Г к * :
a i  sTciadanie w  sp ichrzach w  czasie, gdy b y  kw  a r 
t r  pszenfoy kosz tow a ł m n iey  n iż  60 sky lhngow . 
f l f z e ta  K u ry e r  c z y n i z tego w zględu uwagę, iz  po­
w y ż s z y  p ro je k t d la  tego podany został, ze pod ług  
edan ia  w y d z ia łu  k o rz y s tn y  b y ł d la  r o l n i c t w a 1“  
i f T  w  p rzekonan iu  m in is tró w  me m ia ł za sobą. o- 

• tve b  ko rzyśc i. P ro je k t ten  uważać należy 
n ie ja ko  za ostateczną p ró b ę , k tó ra  jeże li się me 
u d a  może bydź do sku tku  p rzyp ro w ad zon ym , 1 s tro - 

o Z o z y c y y n a  n ie  będzie m ogła obw in iać  o to  
ministrów Z resz tą  próba została uczyn ioną, p ro - 
ie k t  u trz y m a ł się, 1  co jest rzecz.ą szczegóbą  ze 
 ̂ * r. 1 л /ło n k ó w  kom m issy i ro lm cze y , k tó rz y  to„ a w e t  od cztonkow  Ko y N akon iec  w sze lk ie

™  V W te y  m ie rz e , p /z e k o n y w a ją  nas coraz 
ba rdz ie y  , iż  p raw o d aw stw o  przez bezpośrednie 
w s o a rc ie , m a ło , lub  n ic  w ca le  u c z y n ić  me zdoła. 
P rze ko n a n i jesteśm y , że n ie  zadługo obm ysleó 
f ie  m uszą sta łe skuteczne ś ro d k i z pow odu o ko l.cz -

k tó re  z sameyże się p o trzeb y  zrodzą. B y ło b y  
Го n a ^ k s z ^ b T ę d e m / g ^ b y  k to jc h c ia ł u trz y m y -  
w a 6 ze interessa nasze narodow e m ogą bydz w k w i-  
Tnącym  s u n ie , obok  coraz u p ada)ącego ro ln ic tw a

T  t? R  C Y  A.
(z Gaz. W arsz.) O d  g ra n ic  tu reck ich , d n ia  

3  m a ja  L is ty  z Seres i  S a lo n ik i, dochodzące do d.
Q k w ie tn ia , po tw ie rd za ją  w iadom ość o porażce Ba- 
м ѵ  & ( о п ‘ Ь  n ieda leko P e ria , zkąd  co in ą ł s,ę d la  
o trz y m a n ia  pos iłków . W y b u c h n ę ło  potem  p o w - 

w  części M acedon ii, i  pogorszyło stan C h u r-  
« vd  Baszy “ k tó ry  te ra z  m a ty lk o  jeszcze zw iązek 
f k o ś n ia -  powyższe bow iem  w y p a d k i p rze c ię ły  m u

■ ■ У Й Ъ Я а .  W  S e rw ii, f ią ż e  M iłosz t w a ł  
n ie da w no  rozm ow ę z tam ecznym  Baszą, k to r a - i  
g o d Z t r w a ła ,  a d la  ostrożności p rz y b y ł W to w a -

fe n d i  jest w łaśn ie , ja k  n ie m y  w  bera ju ; słucha po- 
s ró że k  i  próśb posłów  zagran icznych , a me m y - 
®l n  d a n i u  stosow ney odpow iedzi. Tym czasem  
t U L k s z ^  s ie  w oysko  tu re ck ie . Przeszło ю о р о о  
lo łn ic r z y  obozuje'' w  o ko lic a c łi Stam bułu. W  zbro- 
fo w n i i  w e  w szys tk ich  tw ie rd z a c h  p racu ją  z n ay- 
w iekszćrn  natężeniem ; w sze lk iem i sposobami w zm a­
ga и. fa na tyzm  żo łn ie rzy ; dow ódzcy tu re c c y  tw o ­
r z ą  ko rp usy  D eh lisów  (szaleńców), k tó rz y  dob ro ­
w o l n i e  pośw ięca ją  się na śm jcrć  za w ia rę  m aho- 
m e tauską  i  t .  d.

SiYchać, iż  d w ó r perski sk łan ia  się ćo za w a r-
c ia  ostatecznego poko ju  z T u rc y ą . Pan k U lle k  
re zyd e n t ang ie lsk i w  Teheran ie , u s iłu je  g o r liw ie
po jednać  oba m o ca rs tw a .

D u c h o w ie ń s tw o  greck ie  u c h w a liło  obchodzić 
u roczystość, z pow odu z w ye ię z tw a  pod JS a w a r in o , 
odniesionego nad n ie w ie rn e m i m uzu łm anam i. Je­
n e ra ł n ie m ie ck i, H ra b ia  N o rm a m i, p ob ił ta m  t u r ­
ków ', m ajac pod swojera dow ództw em  p ru s a k ó w  i  
n ie m c ó w f A rc y -B is k u p  Germanos z ło z y ł b ron , i  
zasiada te raz  pom iędzy sena to ram i-w  K o rync ie .

G  R в  C Y A.
(z K u r . W arsz .)  O w a sław na g recka  boh a te r­

ka  W u b lin a  m ów ią , że została ciężko ran io n ą  w
b itw ie  m o rsk ie y  5 m arca. §

L o rd  M a iU and  w ie lko rzą dca  angiel. na w y ­
spach Jonskich  p rz y b y ł do T ry e s tu  i  m a się w i ­
dzieć z X ię c ic m  M ete rn ichem , d la  za ła tw ie n ia  w a- >
żnycH * in te resów : • л

P rz y  zdobyc iu  N apoh d i Rom anja, g dy  g recy  
i  cudzoziem cy w  ic h  szeregach w y s trz e la li ła d u n ­
k i ,  ty lk o  ko lb am i a n aw ć t -k ija m i d o b ija li re sz ty
m uzu łm a nó w . . . . ,

W y s p ę  Chios um acnia ją  g re c y  ja k  nayspiesz- 
n ie y , z g rz y b ia li s ta rcy , ko b ie ty  i  d z ia tk i dn iem  i  
nocą syp ią  szańce, co tu rk o w  do w śc iek łośc i p rz y -

P rtm  S u łtan  w y s ła ł m łodego Baszę S k u ta r i do Ja­
n in y  na m ie jsce  straconego A lego , s łychac, 1̂ -j;en 
m ło d y  B a s z a ,  zasm akowawszy w  ta k ie y  n iepod le ­
g łości, jaką  c ieszy ł się A l i ,  w ypow iedz ia ły  posłuszeń­
s tw o  S u łta n o w i; d la  g re ków  to  zdarzen ie  jest a rc y  
pom yślne. ______ _

D  A N I  J A. .
(z K o r. W a rs z) K openhaga d. i4  m aja . Do- 

noszą z A rh u s  , i i  ta m  w id z ia n o  p rze p ływ a ją cą  
f lo tę  angie lską, złożoną ze 20 żagli. W z ię ła  ona 
k ie ru n e k  w schodn i oko ło  w y s p y  Lesoe , p rz e b y ła  
K a te g a t, i  ja k  się zdaje w y p ły n ę ła  k u  p o łu d n io w i

S z w e c y a .
Sztokolm  d n ia  6 m aja . K r ó l  ka za ł sobie po­

dać opisanie obecnego s ianu  po tęg i m orsk iey  k ra jo ­
w c y . M a m y  i 5o o k rę tó w  w o jennych , m ię dzy  k to -  
re m i jest 10 lin io w y c h , k tó re  we 4  tygodn iach  po 
odebranym  rozkaz ie  mogą w yysdź  pod zagle. U -  
p rócz  tego jes t jeszcze druga f io ta , złozona b liz k o  
Іе  100 s ta tkó w  w o je nn ych , k tó ra  w  nuesiąc po o - 
deb ranvm  rozkaz ie  w y p ły n ą ć  moze. D o  hczby  tc y  
n ie  w chodzą  s ta tk i p rzew ozow e 1 t- d. M a y tk ó w  
raohu ią  20.000. Z b ro jo w n ie  m orsk ie  opatrzone .są

we " S t
sze^o, w y je c h a ł w czo ra  z tu te y s z e y s to lic y  z a g ra  
n ice . po o trzym anem  pozw o len iu  M o n a rc h y . K r ó ­
le w ic  jedz iepod  nazw isk iem  H rab iego  S k a n ii. l o -  
w a rz y s z y  m u H ra b ią  W ette rs ted t, k a n c le rz  nad­
w o rn y . Uda się naprzód do K o p e n h a g i, a potem  
do В гихеШ , gdzie  się zobaczy z m a tką  sw oją  na»
kon iec  pójedzie do L o n d y n u .

Donoszą z p ro w in c y i B a la rn e , iz  ta m  dato
się uczuć m ocne trzęs ien ie  z iem i.

z
A  u s T  R  Y  A.

(z Gaz. W a rs z )  T rye s t d. 6 m aja . R ząd  g rec­
k i  w  K o ry n c ie  o św ia dczy ł d. 5°  m arca  w s z p tk im  
konsu lom  m ocars tw  ch rzescianskich , iz  p o r t K a n -  
dyi jest z a m k n ię ty , i  w szys tk ie  o k rę ty , chcące ta tn  
zaw ijać , m ają  bydź zabierąne. Z  c łrug iey s tro n y  
rzą d  w ysp  Jońskich  o g łos ił zam kn ięcie  kana łu  od 
P a rg a  do C him bra , p rzez co da ł opiekę o k rę tom  
tu re c k im , k tó re  się ta m  s c h ro n iły .

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  19 m a ja : 
ru b e l s reb rn y , 3 ru b le  kop  86*, c z e rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b l i  11 kop ie jek  86, s ta ry  r u b l i  i ł ,  k o ­
p ie jek  67, im p e ry a ł r u b l i  З7 ko p . 55.

ы/n irtn  d rukow ać F ,
S C zl.Kom .C cnz. w  m i m  j u k a m i  lU d a k c y i.
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A  r  ę d a.
* 6 Rząd Gub er ma lny L itt.'W ileń sk i podaje 

do w ia d o m o śc i, -iż w powiecie Wileńskim wypu­
szcza się w arędę Podbrodzka pocztowa Stacja;  
przet, życzący sobie wziąć takową, zechcą ja ­
wić się z dostateczną ewikcyą dla targów do W i­
leńskiej Skarbowej Izb y  na termina, 21 , 2З, i  
ostateczny 26 następującego miesiąca ju n ii. Roku 
1822 maja 20 dnia Ansesor Kazimierz Now ic­
ki. Sekretarz W ierzbicki. Frańćisttk Perzanow­
ski Naczelnik Stołb.

L i c y t a c j a .
1 O d L itew sk iego  G rodzieńskiego R ządu  G a­

be rn ia lnego  ogłasza się n in łeyszem : iż  krobkow y  
pobor w  g u b e rn ii g ro d z ie ń s k ie j oddawać się bę­
dz ie  p rze z  p ub liczn ą  iic y ta ę y  ą tp cz te ro le tn ią  a r  c u ­
dow ną, dz ierżaw ę, ód d. 5 augusta  i. r . do tegoż 
d n ia  $826 roku , a m ianow ic ie  w m iastach: G rodn ie  
z m iasteczkiem  K ry n k a m i , N ow ogródku  z miastecz,- 
ka m ir Lubrzem . P o lo r  eczką, Skw ołow iczam i i  D w o r­
cem; w  L id z ie  ź m iasteczkam i: B ie lic ą , W a s ilis z -  
k a tn i, R adu  n ią , i  R ó ża n ką ; P ra ż a n ie ; P ow ia tu  
w o łko  w yskięgo w  m iasteczku M ścibow ie ; w K obr y- 
n ii t  z m iasteczkiem  J a n o w e m i  B rześc iu ; a je ­
ż e li się ocho tn icy  okażą, ażeby się ja w i l i  do tego 
R ządu  z dostatećznem i e w lkcyo m i na te rm in y  w  
d n ia ch  i szy 5go, 2g i  10go, i  Ъсі ostateczny in go  
nadchodzącego m iesiąca lipca  roku  bieżącego. l i n ia  
12 m a ja  1822 roku . S ekretarz K a z im ie rz  S iedlecki.

1 W ileńska  Tarrtoźn ia  stosownie do zalecenia  
D e p a rta m e n tu  h a n d lu  zew nętrznego,d.361. m .o trz y ­
m anego  , zkon fiskow a la  5o a rszynów  kam eloru  
któ re  z pub licznego ta rg u  przedaw ane będą w  dn iach  
24, 26 i  26 te ra źn ie jszeg o  m iesiąca  w  teyże T am o - 
żn i. D n ia  19 m a ja  3822 roku,

Z a rz ą d z a ją c y  f o n  S m itten» 
S ekre ta rz  P e r f ilje w .

O g ł o s z e ń  £ e.
л. N a  mocy N ayw yżey utwierdzonego dnia 

14 marca roku 1S21 poitanowićnia o domach go­
ścinnych restauracjach, kawiarniach, traatjerach  
i  garkuchniach, stosownie do onego i  do wysz- 
łego w dwu 3 o, ybra 1821 roku z Rządu Gu­
berńskiego Grodzieńskiego rozporządzenia, R a ­
tusz M iasta Wołkowyska ogłasza, i i  wymieście 
t j  ni ustanowiono tylko dwa traktyery;  trzy  do­
my gościnne i garkuchnia, do wydania kontraktu 
na utrzymanie traktyerow, gościnnych domow, i 
garkuthni pojedynczo każdego, wddU tego po­
stanowienia § 15 dopuszczają się Kupcy M ie ­
szczanie, i  włościanie m ający świadectwo na pra­
wo handlu, i  mający wedle §  20 o dobrej kon- 
du icie i  nie zadłużeniu się A ttstaty, a  więcej po­
stępujący corocznie dla skarbu miejskiego opła­
tę za wolność utrzymywania traktyeru, gościnne­
go domu, i garkuchni, otrzyma z Ratusza M ia ­
sta Wołkowyska, na herbowym papierze kont ra ­
k a  na la l trzy  i  puł, z terminem początkowym 
otworzenia traktyeru, gościnnego domu,J garkuch­
ni od 1 jo li i  1822 roku. ..L ic y ta c ja  odbywać się 
będzie w Ratuszu M a s ta  W o łk o w y ja  Hu termi­
nach sszym dnia s5 m aja, drugim dnia 26  ma­
ja  i  trzecim ostatnim dnia 5 jrtnii tegoż roku. 
Każdy przystępujący do lic y ta c ji powinien z ło ­
żyć wedle § Зд kaucją, która wedle Ukazu R zą­
du Guberńskiego Grodzieńskiego dnia 3o jb ra  
wyszlego, może się opierać na domach murowa­
nych Lub na majątkach Ziemskich, może bydź

przyniesiona w biletach bankowych, lub 
wych pieniądzach, w proporcji trzecie 
rocznej arędy, a p rzy  tym dom powinien 
rzędownie oceniony, i  o swobodności tego 
ja k  i  o swobodności majątku idącego, pawiom  
oyaz przedstawiano razem świadectwo Sądu Głów­
nego 2go Departamentu. W  traktyerach wedle 
§ 24 wolno będzie utrzymywać stół, herbatę, ka­
wę, przedaż S in , wódek zagranicznych 1 ros*yi- 
Skich, wszelkiego rodzaju , romu, stroma, araku ,  
likierów, pączu, w ogulności wódek ze zboża we­
dle § 14 ustawy o poborze z trunków, nastojek 
z tychże wódek, wyrabianych, piw a letkiego, mio-  
du, piwa i  porteru angielskiego ;  oraz wyrabia 
nych w Rossy i na sposob Angielski N ad to f 
ńiiec nić więcęy nad dwa bilardy, o czym przez 
niniejsze Ogłoszenie, podając Ratusz do pow­
szechnej wiadomości, wzywa życzących utrzy­
mywać w Wołkowyska traktyery, gościnne domy, 
i  garkuchni, aby ja w il i  się na termina wyż w y­
rażone, na L icytacyąr ze wszelką gotowością do 
Ratusza M iasta Wołkowyska. D a tt roku >822 
miesiąca apryla 24 dnia. M a c ie j Lewko R u r-  

' ™ *trz , Tadeusz Szarejko W oyt. Tadeusz B a r -  
den Radny. Ignacy Konopolko Radny. Z a  zgo­
dność z oryginałem Świadczę Jan Krupowicz E x *  
pedytor Rządu Guberń. L it t  Grodz.

o Z  ó i  e g a c h.
2. Od M iń sk ieg o  G uberm alnego R ządu og ła ­

sza się, iż  w z ię c i za n ieokazam e na piśm ie śv, ia -  
d ec tw  aresztanc i: Jan Kuzm ecow ,- Jan D m itr ie w , 
ly m o te u s z  D o lim enka  , Ig n a cy  S zkw a ra k , Jan 

D am szk iew icz  1 A n d rz e y  M ie d io W ic z ; k tó rz y  na 
ехага іпіе p ow iada li, że są p o d d a m m i: K u zm e co w  
K a h iz k ie y  G ubernn , M ieszczewskśego p o w ia tu , ze 
w s i C hw a ło w a , obyw a te la  P io tra  D a w id o w a , u  
k tó re g o  b y ł za kuczera ; D m itr je w , E k a te ry n o s ła w - 
sk iey  G u be rn ii, p ow ia tu  górnego D m e p ru , ze w s i 
S zyp uw k i, O b yw a te la  Jenera ła  Bazylego Szarowa; 
D o lm ienko  1 8 kw a ro k , G ube rn ii K am iem e ć-P odo l- 
sk iey  W in n ic k ie g o  p o w ia tu , ze w si Dubla. O b y­
w a te la  K ruszew sk,ego, a D an iszk ie w icz  i  M ie c b o - 
W jcz n ie pa m ię ta ią cy  m ieyscą urodzenia  1 stanu ; 
uznam  za w łóczęgów , a dla N iezdolności do w o y ­
sko w ey s łużby, posłani do S yb e ry i na posieleme.
1 rz y m io ty  pomaenionych w łóczęgów : K uźn ic  co w  
w z ro s tu  średniego, tw a rz y  pod ługow atey , chudey 
cza ru ia w e y , oczu ka rych , nosa d ługiego, w ło so w  
na g ło w ie  ciem no, a na wąsacb ś w ia tło -ru s y c h , la t  
20; U m itr je w , w z ro s tu  m ie rn e g o , tw a rz y  szero- 
k ie y , rum m n ey  czys te y , oczu k a ry c h , wdosow na 
g ło w ie  cza rnych , a na wąsaoh i  b rodzie  ś w ia tło -  
rusych , nosa m ie rnego , la t  3o, n ieżonaty ; D o li-  

Oiienka w z ro s tu  m iernego, tw a rz y  pod ługow atey , 
pe łney, c iem ney, oczu Szarych, w łoso w  na g ło ­
w ie  c iem no, a na wąsacb 1 brodzie  s ,.^ ia tło -ru - 
sych, od u rodzen ia  la t 5o; S zkw a rak  w zro s tu  w ie l­
k iego, tw a rz y  pod łu go w a tey , chudey, cza rn ia w e y . 
oczu s z a ry c h ,w ło s o w  n a g ło w ie  cza rnych , kędz ie - 
Г za w ych , nosa d łu giego> od u rodzenia  la t  55, w do­
w iec ; U am sżk iew icz  wrzros tu  średniego, tw a rz y  no- 

uo°y iraite y ) chudey, tre d o w a te y , oczu ka rych , 
nosa średniego, w łu so w  n a g ło w ie  c iem no-rusych , 
od u rodzenia  la t  16, n ie żon a ty ; 1 M ic c h o w ic z  w z ro ­
s tu  m ałego, tw a rz y  pod ługow a tey , pe łney, trę d o - 
w a te y  oczu szarych , w łosow  na g ło w ie  rudych, 
nosa d ług iego , od u rodzen ia  la t  25, n ieżona ty , 
k w ie tn ia  5o dnia 1822 ro k u  S e k re ta rz  F . A r c i -  
mowocz.

2. D n ia  i 3  teraźniejszego miesiąca maja  
1 domu po Minkiewiczach N .  54  p rzy  u licy Sa­
wicz, zginął piesek angielski, m ały, podiaro czar-



пу г uszami kończato obciętemi, i  z ogonem kró- 
tkrm; właściciel takowego pieska mieszkający w  
domu w y że j wyrażonym uprasza o powrót one- 
g o , i oddawcy nagrodę rubli as sy gnący ynych 
$5 przyrzeka.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Excerpt Oświadczenia z Protokiiłu P o ­

tocznego Grodzkiego P tu  Wileńskiego w daci* 
n iie y  w yrażonej zapisanego, i tegoż czasu pod 
pieczęcią Grodzką P tu  Wileńskiego jest wydań.

Roku i 822 ńica maja 13 dnia. Przed akta- 
mi Grodzkiemi P tu  Wileńskiego stawając obecnie 
jW. J P . Ignacy R ola Gawroński Adwokat Sądu 
Głównego Wileńskiego, oświadczenie poniższe wpi­
sać do Protokulu podał, które tak się w yraża: 
oświadczenie imieniem Prow incjała Bonifratrów  
P ro w in c ji Litewskiey Szymona Sarneckiego za- 
noszące się w tym : iz  JP. Franciszek-Nowicki
aktor w teatrze warszawskim, potym wileńskim, względzie w ładzy dwornej, oprócz opłaty pewnie 
wokalista i muzyk, pcznego dożywszy wieku, o- go kwantum, według kontraktów z onemi poczy- 
brał sobie mieszkanie w klasztorze Bonifratrów ńionych, przeto ze jeżeliby ktokolwiek mógł mieć
Wileńskich i z doczesnego na nieskończone prze- pretemye do żydów , pod Starostwem O -
niósł się życie; po którym pozostałą wszelką ru~ si ryńskim. mieszkających , a£y żadnych aresztów 
chomość, gotowe pieniądze i na kredytach będą- na £d$ osoby, ani też na majątek niepokładoli
ce w ziął JP. Rutkiewicz, obywatel wileński i  mu- we dworze, bowiem żałujący każdemu w swey pre-
zyk w orkiestrze wileńskiey, z mocy nifty resfra- tensyi szukać satysfakcji, /a& na funduszach zy -  
mentu, którego ważność przez żadną juryzdykcyą dowskich, yafco rei i na ich osobach dozwala , i  
gdy nie jest zdefiniowana; przeto {aby klasztor u, niczym naymnieyszey przeszkody nie uczyni, i  
pomieniony niebyl w odpowiedzi) ninieyszym o- trądycyów za kenwikeyami prawnemi, że tamować 
świadczeniem do Gazety Kur. L it. podać się m ają- nie będzie oświadcza, a powodem czego że żadnych

stwo, przez co narażają  na niepotrzebną assy-  
atencją Sądom i  na ponoszenie korztow prawnych) 
żałujący zatem najprzód: odwołując się do w yż  
datą wspomnionego Ukazu , powtóre: ze Żydzi 
mieszkający w Miasteczku Ostrymu w wigfosry 
części mając własne swe dziedziczne domy, 060- 
wiązani są tylko do opłacania dworowi pewnej 
itlości pieniędzy za propinacją, dalszym zaś za-  
dnym rozrządzeniem tegoż dworu nie są obowią­
zani podlegać, postanowił zapisaniem mniejszego 
Oświadczenia nietylkó zrzec się zakładanych a -  
resztow, Zecz nadro przez trzykrotne zamieszcze­
nie do Gazety Kuryera L it  wszystkich w po­
wszechności zawiadomić i  osirzedz, i i  ja k  Ukaz 
i 806  ju l i i  j 7 nledozwala żadnych mienia pre- 
tensyy do dóbr natury skarbowej, anz ze wzglę­
du tych starostw do osob one dzierzącfch , ja k  
równie gdy żydzi zamieszkali w Ostryńiu mając 
własne swe domy nitnależą do ia d m y  w tym

cem, śmierć tegoż Nowickiego ogłasza w tym telń, 
aby aktualny sukcessor ja w ił się gdzie należy s 
dowodami swego sukcessorstwa, które oświadcze­
nie jako proszony 1 plenipotent podpisuję, W  Pro- 
t o k u l e  podpis taki: Ignacy R ola Gawroński Adwo- 
kat Sądu G l. L it. W ileń. Departamentu ago i
P len ipo ten t.

Zgodność z Protokułem świadczę. Józef To - 
wiański Grodz. W ileń: Regent. 

Może Redakcya do Kuryera L i t  przyjąć. 
Prezydent Grodz. W ileń. Adam Dauksza.

aresztów n ie p rz y y m ie  zapowiada, jeśliby zaś w 
przeciwnym zdarzeniu komu się podobało z a k łu -  
tać  jeszcze spokoyność oświadczającego sic że 
wypaść m ogące Z tego względu nieprzyjemne przez  
prawo skutki, więc te sami sobie przypisać będą 
winnemi. D att ut supra {ii takowego oświadcze­
nia podpis zanoszącego w p ro toku le  następny) 
Joachim Bułharyri b. Marszałek W a łk o w y ski.

Zgodność z protokułem świadczę Józef Kot­
kowski Regent Z is n is k i Wołkowyski.

Roku 1822 mca maja 9 dnia. Przed A kta­
mi Grodzkiemi P tu  LidzkUgo ohectiie stawając 
W . JP . Wincenty Szęciłlo Regent Gran. i  AdwO' 
kat L idzki takowy extrckt oświadczania do akt 
podał. Jest w Aktach za zgodność poświadczam 

Z . Stymkowski G. L . Regent.
Takowe oświadczenie w Kuryerze Litewskim 

umieszczone bydźmcże. Józef KaUnkitwicz P i-

P o z e w .
2. Wedle Ukazu JEG O  IM P E R A T O R -  

ikiey M O Ś C I Samowładnącego C ałą Rossyą 
et:. e(c. etc.

Exctrpt Oświadczenia z Protokulu Poto­
cznego Z i e m .  Wołkowyskiego w dacie n iż e j w y­
rażonej zapisanego, i  w teyże dacie pod urzędo- sari Zictn. Wołkowyski.
U<ą pieczęcią stronie potrzebującej jest wydań. '

Roku 18 я 2 mca apryla 12 dnia. N iż e j  т/гг 7 a  , Т / Т Г 1
pedpisanj stawając przed Aktami Z iem .W o łko -  2 . W o d a  Л г О П і а І у C ZU C I W О Г -
w y s k ie m i ,  czynię w następnej okoliczności oświad- $ Z O W s l\C l Z  Ip łd S n O Ś C lO W  S W O lc h
c z tm c  Oświadczający щ  mając w z władaniu r O Z m a ite  G a z e t y  Z a le C O M
swoim Starostwo Ostrynshie, w Gubernii Grodzien- p  7 • /  j  * 71 //•■'
skier  w Powiecie Lidzkim  położone, od J W . G ra- z n a j d u j e  s ię  d o  p r z e d a m a  W  M i n - 
fa  Saintepryest w zupełną administracją na lat S JCU u  ] \ f a k a r O w i c z a .  B  la S Z C C z k d  
cztery oddane, doświadczał i  doświadcza nie- r ł n f i i r r h  4
pr żyje innych skutków , tż niektóre osoby mało p  J
względne na przepisy Ukazem pod rokiem i , 806
mca ju lti i  7 dnia wyszłym , zakreślone, którtm  
wyraźnie powiedziano, i ż żadne partykularne sto­
sunki do dóbr starościńskich, a tem samym skar­
bowych, roszczone być me mogą; ze względu że 
w Miasteczku Ostryńiu zna jdu ją  się osiedli ży ­
dzi mający swoje dcmowstwa, roszcząc do o- 
nych niejakowtś pretensje, pozywają niewolnie za­
kładając na osoby i  m ajątki ich areszta i p rzy -  
pozywając do stanriości9 dzierżącego toż staro--

W oda A rom atyczna  warszawska,
3 Znaydu je  się do sprzedania  w  magazynie 

Józeia K opscha w  W iln ie .  Cena fla s z k i kop. 60 sr

W y jc ź d z a ją  za g ran icę .
5. D o  A u s tr y i , P ru s , i  S akson ii p rzez  kró­

lestwo Polskie  Odeskiego p ie rw s z e j g i ld y  кирсй 
Joela M oszkow icza  W in o  g ra d a , p r y  kas zezy k  AN‘ 
leńsk i m ieszczan in  O w siey Z e lik o w ic z  Z a łk in d  i  
K iw e le m  Jochelow iczeiń Szapiero i  S zm u iła  Hirs&o 
w iczem  Hu rwie z cm na  m iesięcy dziesięć.


